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Muzeum Sztuki Współczesnej w Krakowie

Josef Dabernig 

14 filmów

Wernisaż: 17.10.2013

Wystawa otwarta w dniach: 17.10.2013–26.1.2014

Kurator: Maria Anna Potocka

Miejsce: sala audiowizualna

Wystawa w sali audiowizualnej MOCAK-u jest prezentacją wszystkich zrealizowanych dotychczas filmów Josefa Daberniga (trzy filmy zostały zrealizowane we współpracy z G.R.A.M., Izabellą Hollauf i Markusem Schererem). Artysta przez wiele lat zajmował się rzeźbą, designem i architekturą, jednak to film i fotografia zdominowały jego język wypowiedzi artystycznej. Projekty i filmy Daberniga cechują minimalizm i powściągliwość, jednak dzięki wrażeniu antropologicznej archeologii są one wyjątkowo atrakcyjne dla odbiorcy. Oparte na zredukowanych inscenizacjach, przesiąknięte są społecznymi i kulturowymi kontekstami. Filmy mimo swej prostoty zawierają symbole, odniesienia i komentarze. Prace lawirujące na granicy paradoksu i dowcipu ukazują umiejętność pogłębiania tematów i skłonność artysty do dokonywania przesunięć w obrębie narracji.

W MOCAK-u filmy Josefa Daberniga zostaną prezentowane na dużym ekranie (w formie ciągłej ponadtrzygodzinnej projekcji) oraz na czterech monitorach. Dodatkowo, zgodnie z zamierzeniem artysty widz będzie mógł sam ustalać kolejność wyświetlanych filmów.

Filmy prezentowane na wystawie: Wisła (1996), Timau (1998; Josef Dabernig / Markus Scherer), Jogging (2000), WARS (2001), automatic (2002; Josef Dabernig / G.R.A.M.), Parking (2003), Rosa coeli (2003), Lancia Thema (2005), Aquarena (2007; Josef Dabernig / Isabella Hollauf), Hotel Roccalba (2008), excursus on fitness (2010), Herna (2010), Hypercrisis (2011), River Plate (2013).
Wczesną twórczość Josefa Daberniga dzieli od obecnej przepaść antropologiczna. Jego geometryczne rzeźby i instalacje nie zawierały człowieka. Natomiast jego filmy są całkowicie na nim skoncentrowane. „Człowiek Daberniga” jest tajemniczym, milczącym i nieprzeniknionym obiektem. Niczego nie ujawnia, a tym bardziej nie wyznaje. Pozwala jedynie na domysły. Nie jest motorem zdarzeń i nie porusza akcją. Został wprzęgnięty w jakiś zespół przyczyn i uwarunkowań, które są jego oczywistością, światem, na jaki jest skazany i na który się zgadza. 

Josef Dabernig do swoich filmów angażuje rodzinę oraz ludzi, których bardzo dobrze zna, z którymi jest zaprzyjaźniony i u których potrafi wyczuć niuanse zachowań. Dzięki temu może nimi operować „minimalistycznie”, niemalże na granicy bezruchu. Równocześnie sam występuje jako aktor
 w prawie wszystkich swoich filmach, najczęściej na tych samych zasadach, chociaż niekiedy pozwala sobie na więcej aktorstwa
. Na tle ogólnej powściągliwości te momenty sprawiają niezwykle głośne wrażenie. W Wiśle czy w Lancii Thema wprowadza pewne przerysowania, nadmiary ekspresji, powtórzenia. Jest to celowe i świetnie służy humorystycznej ironii zawartej w obu filmach.

 „Człowiek Daberniga” jest uwikłany w dwie odmienne akcje. Pierwsza dotyczy przemieszczania się, druga zastygnięcia.
W połowie filmów bohaterowie wyruszają w podroż. Pokonują drogę samochodem, pociągiem lub pieszo. Ta podroż zawsze ma jakiś cel, chociaż nie zawsze – jak chociażby w przypadku filmu WARS – cel ten zostaje osiągnięty. Nie zawsze również jest widoczny, czasami tkwi w człowieku – jak chociażby w filmie Aquarena – gdzie jest poszukiwaniem swobody, małego wyzwolenia. Najczęściej czas poświęcony ekspozycji celu jest krótszy niż czas poświęcony podroży. Kamera starannie obserwuje podróżujących, jakby próbując domyślić się tego, co chcą osiągnąć. Ale pomiędzy wyrazem twarzy podróżującego a tym, do czego dąży, panuje kompletne milczenie. W efekcie odnosimy wrażenie, że ten cel nie jest wyborem, tylko przeznaczeniem. Do filmów o konstrukcji „człowiek – droga – cel” należą Timau, Jogging, WARS, Parking, Herna, Rosa coeli, Lancia Thema, Aquarena.

Druga akcja polega na zamknięciu się w jakiejś czynności związanej z określonym miejscem. Oglądamy ćwiczenia, makijaż, strzyżenie włosów, drzemkę, sprzątanie, głaskanie się po brzuchu. Każda postać jest zdefiniowana przypisaną jej czynnością. Do filmów o konstrukcji „człowiek – miejsce – czynność” należą Hypercrisis, Wisła, Hotel Roccalba, automatic, excursus on fitness, River Plate.

Ukrytym celem wszystkich filmów Josefa Daberniga jest podglądanie człowieka uwięzionego w zdarzeniu. Te filmy anektują swoje postaci, ale równocześnie respektują ich tajemnicę i odrębność. Przeniknięcie drugiego człowieka wydaje się poza naszymi możliwościami. Artysta z pewnym zadowoleniem doświadcza własnej niemocy w docieraniu do innych. Ta konkluzja – oczywiście w kontekście tych filmów – nie ma w sobie ani goryczy, ani rozczarowania, wręcz przeciwnie, raczej przypomina satysfakcję z faktu, że człowiek jest nienaruszalną wyspą. „Człowiek Daberniga” nie szuka kontaktu i konfrontacji z innymi. Być może chroni w ten sposób swoje kruche uzasadnienia.*
*Maria Anna Potocka, Najważniejszy jest człowiek, fragment tekstu towarzyszącego wystawie 
Josef Dabernig (ur. 1956)

Urodził się w Kötschach-Mauthen w Austrii. Mieszka i pracuje w Wiedniu. W latach 1975–1981 studiował rzeźbę na Akademie der bildenden Künste Wien. Po studiach zajmował się rzeźbą, projektami architektonicznymi oraz projektował wnętrza i ekspozycje. W roku 1996 zaczął realizować filmy, które szybko przyniosły mu uznanie na licznych festiwalach i wystawach międzynarodowych. Pierwsza monografia artysty Dabernig Josef: Film, Foto, Text, Objekt, Bau (2005), wydana w związku z wystawą w Galerie für Zeitgenössische Kunst Leipzig, koncentrowała się na konceptualnej interakcji i różnorodności mediów, którymi posługuje się artysta. Jego prace były prezentowane między innymi na Manifesta 3 (Lublana, 2000); Biennale w Wenecji (2001 i 2003), a także na festiwalach filmowych: 29th International Film Festival, (Rotterdam, 2000); International Short Film Festival, (Oberhausen, 2006); Locarno Film Festival, (2008) oraz International Film Festival, (Toronto, 2009). Praca Hypercrisis (2011) była nominowana do European Film Awards  na Venice Film Festival w 2011 roku. Dzieła artysty znajdują się w licznych kolekcjach, takich jak: Albertina, MUMOK (Wiedeń), Centre Pompidou (Paryż), Neue Galerie Graz, ARTEAST 2000+ Collection (Lublana).
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� Josef Dabernig nie lubi tego słowa w odniesieniu do swoich postaci. Zapewne dlatego, że aktorzy udają kogoś innego, a tymczasem on stara się obsadzać role w swoich filmach zgodnie z predyspozycjami psychicznymi zaangażowanych osób, którymi najczęściej są członkowie rodziny lub przyjaciele. To zresztą temat na kolejny tekst o jego filmach – analiza wcieleń Otto Zitki, Isabelli Dabernig, Wolfganga Daberniga i innych.


� To problem na inny tekst inspirowany filmami Daberniga. Tekst stricte psychologiczny. Dlaczego artysta w niektórych momentach inaczej operuje ekspresją osób bliskich, a inaczej własną? Czy to wynika z bardziej precyzyjnego postrzegania innych niż siebie?
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